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I N S E R A T r :P R Z E D P Ł A T A :
1 ggr. 3 fen. od wiersza na ^ szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyiówierćr ocznie dla miasta Poznania 1 Tal. 20 Sgr. 
na całe Prussy 2 Tal.

IDrukiem i nakładem Drukami Nadwornej W. Beckera i Spółki w Poznaniu. — Eedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  8. Grudnia. — Dzisiejszy M o n ito r  zamieszcza cesarski dekret, 

mocą którego została zamianowaną komisya, do napisania projektu rewizyi 
praw  względem posiadania, handlowania i robienia broni.

Z Neapolu donoszą, £e król neapolitański stara się o zawiązanie stosun­
ków zerwanych z Francyą i Anglią.

W i e d e ń ,  9. Grudn. — Na T ryest otrzymaliśmy tu wiadomości z Kon­
stantynopola z dnia 4. b. m., ze tam przybył austryacki internuneyusz baron 
Prokesch. J o u r n a l  de C o n s t a n t i n o p e l  oświadcza, źe podane przez N o r d a  
protokoły konferencyi we względzie Czarnogóry są zmyślone.

T u r y n ,  5. Grudnia. — I n d e p e n d a n c e  mówi o ostatniej monitorowej 
nocie tak , jakby w nadziejach jeszcze swoich niezostał zachwiany. C o r r i e r e  
m e r c a n t i l e  atoli tyle jest rozsądnym , źe radzi ostrożność i nieskwapliwość- 
A n n o  ni a skazaną została za artykuł w kwesty i klasztornej ua miesiąc wię­
zienia i zapłacenie 300 lirów kary.

T r y e s t ,  7. Grudnia. —• Z Barcelony donoszą pod dn. 27. Listopada, ze 
austryacka brygantyna .Teresa Caterina« płynąc z węglami z Cardiffu do Ka- 
guzy wysadziła na dniu 18. Listopada w Maladze osadę wraz z kapitanem 
z okrętu szwedskiego »Luigia,« który wiózł z Kardifu do Feodozyi żelazo 
i rozbił się na morzu.

K o r f u ,  3. Grudnia. — Gladstone uda się wkrótce do Aten; po jego po­
wrocie izba tutejsza deputowanych zostanie zwołaną.

B e r l i n ,  10 .Grudnia. — J. kr. w. książę rejent raczył w imieniu Najj. Pana 
nadać kapitanowi S t e i n  v. K a m i e ń s k i  w głównym sztabie korpusu 7 , order 
orła czerwonego 4 klasy; egzekutorowi B e r n h a r d t o w i  w W rocławiu po­
wszechną oznakę honorowa a zamianować tajn. radzcę rejencyjnego C r i i g e r a  
w Merzeburgu nadradzcą rejencyjnym i dyrygentem wydziału rejencyjnego.

B e r l i n ,  9. Grudnia. — J. kr. w. książę rejent słuchał dziś przedpołu­
dniem spólne referaty ministra wojny i jen. majora barona von Maateuffla, 
a następnie referatów ministów von Auerswalden i barona von ischleimtza.

K o l o ń s k a  g a z e t a  pisze: w ministeryach pracują teraz nad projektami 
do praw a, aby na czas mogły być przedłożone sejmowi walnemu. Sejm ma 
być zwołany na dzień 12. Stycznia. Ponieważ krótki tylko czas nas oddziela 
od sejmowych posiedzeń, przeto nowe ministerstwo bodaj wiele projektów 
zdoła wypracować. T o  przecie wydaje się być rzeczą pew ną, że projekt 
względem małżeństw cywilnych zostanie przedłożony.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Dwa akta teraz podają dzienniki bardzo 
ważne, to jest proklamacyą królowćj angielskiej do książąt i ludów indyjskich 
i mowę od tronu królowej hiszpańskićj.

Proklamacya ogłasza przejście panowania z rąk wschodnioindyjskiej kom­
panii pod berło królowćj angielskiej. Spodziewać się należy, że nowa era bę­
dzie szczęśliwszą dla kraju ciężko sponiewieranego. Proklamacya ta ułożona 
jest w duchu pojednawczym i zapewne przyłoży się do uspokojenia tamecznych
ludów. . ,. .

Mowa od tronu królowej hiszpańskićj me stawia programatu nowej admi- 
nistracyi, ale daje przegląd stosunków zachodnich, z których wnosić można, 
że jak  dawnićj tak i teraz pracuje O’Donnel nad połączeniem wszystkich umiar­
kowanych w jedno stronnictwo.

W  jednym  atoli punkcie zawiedzioną została nadzieja publiczności. Spo­
dziewano się, źe rząd oświadczy się stanowczo we względzie dezamortyzacyi 
dóbr kościelnych. Tymczasem powiedziano w mowie, źe poseł hiszpański 
przy stolicy apostolskiej otrzymał instrukeye, względem zawarcia przyjaciel­
skiego układu. Dotąd przecie nie dowiedziano się, jakie to będą punkta tej 
ugody.

— Pogłoski o wojnie zmierzającej do wyswobodzenia W łoch wciąż jeszcze 
krążą po włoskich dziennikach. E c o n o m i s t  z tego powodu ostrzega Piemont- 
czyków. Cesarz, mówi ów tygodnik, stara się życzenia swoje osobiste przed­
stawiać za coś wyższego nad konieczne potrzeby, jakiemi rząd jego jest obar­
czony, za coś bystrzejszego, za coś szlachetniejszego i sprawiedliwszego, aui- 
źeli polityka jego ministerstwa. Jeżeli chodzi o osięgnienie celu politycznego, 
który jest niedogodnym wielkiego narodu, natenczas pozwala na drodze zw y­
czajnej akcyi ministeryalnćj lub układów, a więc w imieniu narodu francuskiego 
za nim się uganiać; — jeżeli zaś się okaże potrzeba zaprzeć się tego celu lub 
jeżeli co do głównego warunku osięgniętym został, uśmierzyć wybuch obu­
rzenia ztąd powstałego, wówczas przełamuje na raz formy rządu ministeryal- 
nego i jednoczy się osobiście z powodami i dążnościami, których rząd w imie­
niu narodu nie chciał uznać lub je  odrzucił. Wspominamy o tćj stałej taktyce

cesarza, której w ciągu bieżącego raku mnóstwo dożyliśmy pamiętnych przy­
kładów, nie aby obudzić draźliwość pomiędzy obu narodami, ale dla tego, źe 
inne wolne narody nie poznały się na wykwintnych zwrotach polityki cesar­
skiej do tego stopnia, jak tego doświadczyła i przekonała się Anglia. Czieszymy 
się, że Sardynia w przyjaźni pozostała z Francyą. Ale uczulibyśmy pewien 
rodzaj przerażenia, gdyby Sardynia chciała wiele liczyć na jego stanowisko 
europejskie i znaczenie czynnej jego przyjaźni. Mnóstwo przecie znajdujemy 
poszlaków, że Sardynia w zaufaniu na przyrzeczoną pomoc francuską mogłaby 
pójść w tany z A ustryą. Nie chcemy powątpiewać, źe danoby pomoc, skoro 
ją  przyrzeczono. Ale prawdopodobniejszą rzeczą być się nam w ydaje, źe po­
moc takowa o tyle byłaby daną,  o ile właściwie odpowiadałaby celom właści­
wym cesarskim, a po osiągnieniu tych celów jakiś wspaniałomyślny układ 
z A ustryą ukończyłby sprawę całą, Piemont zaś bez pomocy zagrązłby w nie- 
szczęsncm położeniu.

Podobnie O s t d e u t s c h e  P o s t  upomina dziś Piemont, aby się miał na 
ostrożności i przypomina mu dziejową naukę,  iż we wszystkich wielkich w oj­
nach między A ustryą i Francyą pokazała się praw da łacińskiego zdani: duo- 
bus liligantibus tertius goudet.

Zaniedbanie tej przezorności politycznćj zawsze się mściło na Piemoncie. 
Jfrvanvya*

P a r y ż ,  6. Grudnia. — Żurnal d e s  D e b a t s  zamieszcza obszerny a r ty ­
kuł o Prusach, w którym  stawa po stronie obecDogo ministerstwa.

— Komisya ustanowiona w kwestyi murzyńskiej odbyła już  kilka sesyj, 
ale nie przyszło jeszcze do żadnego rezultatu, bo komisyi tej nie panuje wcale 
zgoda.

— W  Bordeaux wystawiono na przedaź okręt .Charles Georges,® tyle
ważny w polityce francuskiej.

— Wiele dzienników1 pisało o znacznych uzbrojeniach, jakie się dzieją 
w portach francuskich. Objaśniają tu rzecz tę w taki sposób, źe uzbrojenia 
dla tego się dzieją, aby zapełnić szczerby powstałe podczas wojny wschodnićj, 
a co zaniedbano dotąd uczynić.

— Wiele mówią jeszcze o procesie Montalemberta. Dotąd niemasz decy- 
zyi, jakiej rząd się nadal trzymać zamyśla. Rozmaite są w tćj mierze zdania 
praw ników ; wielu sądzi, źe apeiacyą niweczy akt łaski cesarskiej.

— Mioister marynarki otrzymał wiadomości, że baron Gross przyjęty  
został w sposób nader przyjacielski od rządu japońskiego i zaw arł z nim ko­
rzystny układ handlowy. Rząd francuski poświęca wiele troskliwości dale­
kiemu wschodowi i krajom leżącym nad wodami afrykańskiemi.

— Dziś odbyła się w tuileryach rada ministrów pod przewodnictwem 
cesarza.

— Do K o n s t y t u c y o n e l a  donoszą z T u ry n u , źe cesarzewicz wielki 
książę Konstaoty zaraz po swem przybyciu przy ją ł u siebie ministra prezy­
denta hr. Cavour, i źe odwiedziny jego nieograniczają się tylko na spraw ę 
Villafranca, ale mają na celu i inne spraw y polityczne.

Podawszy w poprzednich numerach proces hr. Montalembertn, zamie­
szczamy wyrok zapadły przeciw niemu i źerantowi pisma le C o r r e s p o n -  
d a n t ,  jak następuje:

.Z w ażyw szy , za w przeglądzie zwanym le C o r r e s p o n d a n t  ukazał się 
w dniu 25 Października artykuł p. n. .Rozpraw a o Indyach w parlamencie 
angielskim®, zważywszy, źe hr. Montaleinbert uznaje się za autora tego arty ­
kułu,  źe upował do ogłoszenia go, źe Douniol przyznaje się, iż go ogłosił; 
zważyw szy, że w ciągu tego arjykułu napisanego w celu systematycznego 
oczernianik, autor przez ustawiny kontrast, jaki mu się podoba stawiać pomię­
dzy instytucyam i, które sobie Francya nadała i instytucyami mocarstwa sp rzy­
mierzonego z F rancyą, usiłuje rzucić ironię i obelgę na ustaw y polityczne, 
ludzi i czyny rządu; że trzy  przestępstwa: 1) przestępstwo podniecania do 
nienawiści i wzgardy dla rządu; 2) przestępstwo zamachu przeciwko zasadzie 
powszechnego głosowania i prawom władzy jakie władzcy państwa konstytu- 
cya nadała i 3) przestępstwo zamachu przeciwko uszanowaniu winnem usta­
wom i przeciwko nietykalności praw, jakie też ustaw y uświęcały, wynikają 
z całości azeczonego artykułu a szczególniej z ustępów zaczynających się od
tych w yrazów : »Kiedy mi w uszach dzwoni (strona 205); zezwalam.....
(str. 206); w Kanadzie  (str. 209); mamy nietylko  (str. 215 ); co do
mnie  (str. 252); jednem słowem siła (str. 260); podczas gdy te uwagi....,
(str. 261); już  wskazałem (str. 266) ®

Co do czwartego przestępstwa przypisywanego obźałowanemu;
Zważywszy, źe chociaż w ustępach obwinionych znajdują się w yrazy, 

których się napotykać niepowinno pod piórem pisarza mającego szacunek dla 
samego siebie, chociaż wyrazy te mają na celu rozsiewanie niezgody i podaie-



2
canie obywateli, niedowodzą jednak dostatecznie ze strony autora chęci zamą­
cenia pokoju publicznego, źe ostatnie to przestępstwo nie ma zupełnej cechy; 
źe hr. Montalembert i Dounioł przekonani są o dopuszczenie się trzech pow y­
żej przytoczonych przestępstw  przewidzianych i karanych artykułami 1 i 4 
z dekretu 11. Sierpnia 1818, 1 i 3 ustaw y z 27 1819; zważywszy, że wra­
zić przekonania o kilka przestępstw  sama najwyższa kara winna być zastóso- 
w aną: źe kara najcięższa ustanowioną jest art. lszym  ustawy z 27 Lipca 1849 
r .;  źe ten artykuł mający na celu opiekę nad władzą państwa przeciwko zbro­
dniczym zamachom, w ynikły z głosowania powszechnego nie został zniesiony.

Czyniec zastósowanie rzeczonych artykułów  do obżałowanych;
Z w ażyw szy, źe względuie p. Dunioi tstnieją okoliczności łagodzące, i źe 

rozporządzenia art. 463 kodeksu karnego według słów z dekretu z 11 Sierpnia 
1848 roku stosować się mają do przestępstw  prasy; na mocy art. 463 skazuje 
hr. Montalemberta na 6 miesięcy więzienia i 3000 fr. kary pieniężnej; Duniola 
na miesiąc więzienia i 1000 fr. kary pieniężnej; wkłada na nich solidarność co 
do kary  pieniężnćj, uwalnia ich od reszty zarzutów oskarżenia, skazuje soli­
darnie na koszta i oznacza termin ich złożenia do roku pod karą aresztu.

Hiszpania.
M a d r y t ,  4. Grudnia. — Dowiadujemy się, źe na wniosek jenerała Sanz 

postanowił senat wotum nagany dla rządu za zmiany, jakich się dopuścił 
w  listach wyborczych

& aM cya.
K ra k ó w , 4. Grudnia. —• Oddział nauk moralnych tutejszego tow arzy­

stwa naukowego, którego prezydującym jest Dr. Józef Krcmer, a sekretarzem 
D r. Karol Mecherzyóski, odbył wczoraj zwyczane posiedzenie swoje, na któ- 
rem członek tow arzystw a prof. Kuczyński czytał »o kodeksie kar głównych 
i poprawczych w Król. Dolskiem od d. 1. Stycznia 1848 r. obowiązującym." 
Podaw szy w pierwszej części tej rozpraw y swojej pogląd ogólny na dawne 
prawodawstwo polskie a mianowicie na polskie prawa karne, w yłożył nastę­
pnie w  części drugiej układ , treść i główniejsze postauowienia tego nowego 
prawodawstw a. Część trzecia zawierająca krytyczne ocenienie kodeksu kar­
nego co do zasad i formy, odłożoną została do późniejszego posiedzenia. Cz.

Tur et/a.
(Kor. C%.) S t a m b u ł ,  7. L istopada.—  Ruchy na Krecie przez parę 

miesięcy niepokojące rząd turecki, dziś przez wdanie się poselstw mocarstw 
sprzym ierzonych, załatwione na papierze, zostawiły po sobie zarody nowych 
i niedalekich zaburzeń. Jak w domostwie pełnem materyalów palnych, lada 
iskra w ywołać może płomienie, tak w prowincyach wchodzących w skład 
ottomańskiego państw a, przy  niemoralności i zdzierstwie urzędników, uciemię­
żeniu odwieczuera chrześcian4 niechęci ludności muzułmańskiej ku instytucyom, 
które ich z dawnymi rajami na równi postawić m ają, każda sprzeczka pomię­
dzy mieszkańcami różnych religii, każde zajście pomiędzy ajentami obcych 
dw orów , lub osobista uraza ku rządzcy prowincyi, każda na pozór najmniej 
ważna okoliczność; grozi sprawozdaniem zbrojnych zbiegowisk, interwencyi 
zagranicznej, a w końcu uszczerbkiem i upokorzeniem władzy sułtana. T ru  - 
dnoby nieraz przyszło uw ierzyć św iatu, ile przy podobnym stanie rzeczy na 
Jos prowincyi, całość T u rc y i, a w końcu na pokój Europy w płynąć mogą 
wypadki błahe lub indywidua z lichych najlichsze. Dla przykładu wydało mi 
się użytecznem opisać tu  niedawne powstanie w starem gnieździe Minosa, 
a czytelnik niech weźmie z takowego miarę wypadków, które i gdzie indziej 
lada chwilę w ydarzyć się mogą.

Niejaki pan C... Lewantczyk potomek europejskiego awanturnika i greckiej 
kobiety, wcisnął się b y ł przed laty na posługacza do Kirikli Mustafy baszy, 
najbogatszego z tureckich panów, niedawno jeszcze w. w ezyra, a dziś właści­
ciela prawie połow y w yspy Krety.

Zw ykle do wszelkiej poniżającej posługi, do szpiegowania rajfurstw a itp. 
T u rcy  uży wają Ormian, Greków, a od niejakiego czasu i zaaklimatyzowanych 
Franków , k tórzy pqd w pływ em  tutejszego nieba nabyw ają, oprócz innych 
Umiejętności i doktorskiego talentu, wprawdzie bez dyplom u, ale z tem ob-. 
szerniejszą klientelą.

P. C... by ł podobno eskulapem: niezaniedby wał jednak i pobocznych obo­
wiązków, do których go głównie przyjęto, a zadowolniony stary  basza, gdy 
.syna jego Veli baszę w yprawiono na ambasadora do P ary ża , dodał nowemu 
posłowi p. C... na intendenta, marszałka dw oru , a nawet niejako i na dyplo­
matycznego doradzcę Po paru latach pobytu Yeli baszy we F rancyi, gdy 
przyszło do przejrzenia rachunków intendenta, natrafiono na deficyt, który 
Mustafa basza milionami zastąpić był winien. P. C... wypędzono, ale zw y­
czajem tutejszym  dozwolono mu odejść z pełną kieszenią.

Św iat wschodni jest bez przesądów; nie szpera on w gurgominach, bo 
ich nie ma, nie wgląda w  przeszłość indywiduów, bo tu  jeden dzień życia nie 
odpowiada i nie ręczy za następny. Człowieka wczoraj uwolnionego z galer, 
dziś nazywają biednym, (povretto, fukara) ju tro  uczciwym jeżeli niezapomniał, 
gdzie schował worek ze złotem, za którego nieprawne nabycie wysiedział lat 
kilka w  kajdanach. Nie zdziwił się więc Yeli basza, gdy przeniesiony z Pa­
ryża na gubernatora do K rety, znalazł tara już  dawnego swego intendenta zaj­
mującego niepoślednie miejsce między patrycyuszami i powaźnemi negocyan- 
tami w yspy. B rat p. C. jest golibrodą u jakiegoś dygnitarza, kuzyn właści­
cielem dzienników w  Smyrnie i  Stambule. Miał więc p. C. stosunki znakomite, 
miał pieniądze, a tem samem popularność i potęgę. Mógł czekać spokojnie 
na upragnioną chwilę, gdy pod obuch zemsty jego los przyprowadzi baszę, 
k tóry  wyobraził sobie, źo okradanemu panu wolno odpędzić dawnego, a p rzy­
ją ć  nowego intendenta. Chwila ta nadeszła i nadeszła nie długo.

Vely basza młody, ambitny, bogaty, przypatrzył się z bliska jeżeli nie 
instytucyom państ, to porządkowi ulicznemu Europy. Zamiast łupić kraj od­
dany pod jego rządy, zapragnął wprowadzić w nim ulepszenia, które gołem 
okiem dostrzegł z powozu swego za granicą. Była to dosyć szlachetna ambi- 
cya jak  na tureckiego baszę i spodziewać się można było, źe zwróci na niego 
uw agę publiczności i zaskarbi względy sułtana. Kreta najpiękniejsza i najbo­
gatsza wyspa Archipelagu, nie miała wozowej drogi z miasta do miasta. Li­
czne okręty zawijając po jedwab i oliwę, nie zuachodziły po rtu , w któremby 
się bezpieeznie przed burzą ostać mogły. Miasta nie miały bruku, ani latarni. 
Vely basza postanowił wsławić swoje wielkorządy zaprowadzeniem tego w szy­
stkiego i kadastru.

Zaczęto więc kreślić plan miasta, oświecono ulice, zabrano się koło na­
prawienia drogi. Aje złodzieje nie mogli rozbijać po nocach tak wygodnie jak  
dawniej, mieszkańcy greccy niezmordowani w frymarczcniu, ale leniwi, jak  
wszystkie ludy wschodnie, zuużyli się prędko ręczną pracą, której w naturze 
od gminu żądano. — Yeli basza obwoził powozem żonę angielskiego konsula, 
a o francuskim zapomniał. W pływ  więc W . Brytanii stał się wszechwładnym 
i drugich konsulów sny zatruw ał, a na ustroniu p. C. poddany czy protego­
wany francuski, płonął dawną nienawiścią i z plemieniem helleńskiem podże­
gał niechęci wołał na zgwałcenie przywilejów, ab antiquo, i groził, źe kada- 
ster będzie przetekstem nowych podatków.

Zdarzony wkrótce przy budowie drogi wypadek posłużył za hasło dla 
niechętnych, a ręka Greka robotnika skaleczona przy wysadzeniu prochem 
skały, przyłożyła lont do nabitego działa. W  tym samym czasie inny znowu 
Grek zabił Turka następującego na cnotę jego. Dwie te katastrofy były do- 
stateczpemi do wywołania powstania tak w chrześcijańskiej jak i w muzułmań­
skiej ludności. Grecy K retyjscy bitniejsi, zuchwalsi od Greków Rumelii i Ana­
tolii, rzucili się zacięcie na inżynierów kierujących budową drogi i zniszczy­
wszy rozpoczęte roboty, uzbrojeni cofnęli się w góry. P. C. przebiegł wsie 
jedna po drugiej, zachęcał do eraigracyi na w yżyny i przyrzekał w imienia 
konsula Francyi, źe wojska tureckie nieośmielą się uderzyć na powstańców, 
źe basza unikać będzie zajścia, któreby rozlew krwi sprowadzić mogło i źe 
trzymając się obronnie i groźnie, chrześcianie Krety przymuszą do korzystnego 
dla nich układu. Żale ich i skargi zredagowane w kształcie protestacyi prze­
ciw postępowaniu baszy wręczono konsulom europejskim, a panowie ci prze­
słali takowe ambasadorom w Stambule; oprócz jednego tylko konsula, który 
przyjęcia tej odezwy odmówił.

Tymczasem ludność turecka zastraszona kupieniem się Greków, zbroiła 
się wzajemnie i chroniła do stołecznego miasta pod opiekę rozwalonych murów 
i pogruchotanych dział fortecy. Instynkta rewolucyjne obiegają po masach, 
jak iskry po drucie telegrafu i T urcy zachęceni przykładem Greków zażądali 
od baszy, by bez zwłoki czasu skazał na gardło chrześciąnina przekonanego
0 zabicie napastnika muzułmańskiego. Dziedziczny wpływ Ycly baszy przy­
czynił się do uspokojenia wzburzonych umysłów, bez użycia siły zbrojnej. 
Niedozwolił on sądzić winowajcy pod naciskiem rozpalonej tłuszczy, a sam na 
czele kilkuset zbrojnych pociągnął w góry, by nakłonić łub zmusić powstań­
ców do rozejścia się do domów. Na pół drogi doszła go wiadomość, źe wo­
jenne okręty tureckie zawinęły do portu , wysadziły na ląd bataliony wojsk
1 nadzwyczajnych komisarzy przybywających ze Stambułu.

W stołecznem tem mieście znaleść można każdej chwili załogę kilkunasto­
tysięczną urzędników bez miejsc, czatujących na wakanse i kręcących się koło 
wysokiej Porty, jak  stado rekinów na około okrętu. By oszukać przynaj­
mniej, jeżeli uiezaspokoić wiecznie głodne żołądki tych pretendentów, mini­
strowie zwykli rozsyłać nadzwyczajnych urzędników tam naw et, gdzie zw y­
czajni nic ani do grabienia, ani do działania nie znajdują. Wiadomość o roz­
ruchach na Krecie dała jednę z pożądanych sposobności, na które tysiące cze­
kają. W yprawiono trzech głów nych, a przy nich kilkunastu podrzędnych 
komisarzy, wsnystkich w miłej nadziei i pewności, źe jeżeli nie z ludności, to 
z baszy, a przy zręcznem kierowaniu sprawy i z jedoćj i z drugiego obfite 
łyka drzeć się dadzą. Dla ostentacyi i postrachu dodano im kilka batalionów 
wojska. Vely baszy przesłano rozkaz, by władzę złożył w ręce komisyi, 
a wpływ u pomiędzy ludnością turecką użył na poparcie delegowanych urzę­
dników.

Może nie długo będę miał sposobność wspomnienia o cechach i ogólnem 
duchu instrukcyi, jakiemi Porta wysłańców swoich obdarza. T ą  razą pod 
wpływem odbywających się paryskich konferencyj i marsowej postawy amba­
sadora F rancyi, rząd turecki pragnął gorąco, by rozterki na Krecie, o ile być 
maże, spokojnie zakończone zostały. Naczelny komisarz ułożył sobie, że może 
uda mu się zająć miejsce Vely baszy, a pan C. comrae de raison nieodstępo- 
wał na krok od boku nowo przybyłego. Wiedziano w  Stambule, źe on kie­
ruje powstaniem, lecz ta pozycya nielegalna tylko większego mu wzięcia do­
dawała.

W  parę godzin po wylądowaniu, dygnitarze stambulscy wysłali deputa- 
cyę do powstańców, zapraszając do sformułowania krzywd i przedstawienia 
zażaleń, przyrzekając wymierzenie sprawiedliwości i zapewniając dla pokor­
nych łaskę sułtana. Ośmieleni zawieszeniem Vely baszy, mieszkańcy greccy 
odpowiedzieli komisyi, źe mieliby wprawdzie z komisarzami do pomówienia, 
ale gdy sobie postanowili na dolinę nie zstępować, niepozostaje więc inny spo­
sób, tylko by wysłańcy sułtana do nich w  góry potrudzić się raczyli.

Niema ludzi więcej skorych do podłości i poniżenia jak urzęunicy tureccy, 
gdy się ulękną albo korzyści jakiej spodziewają. Komisya cała pociągnęła 
w góry piechotą, gdyż ani koni ani mułów mieszkańcy im dostarczyć nie 
chcieli. S łużący P. C. był hetmanem polnym insurgentów i na czele uzbrojo­
nego tłumu dał posłuchanie pełnomocnikom sułtana. Ultimatum jego było ka­
tegoryczne i zwięzłe, »Kreteńczycy miłują JCMość, ale Vely baszę za rządzcę 
swego mieć sobie nie źycźą, i proszą by od znacznej części podatków byli 
uwolnionymi. Kreta istniała do dziś dnia bez dróg i pragnie by praca około 
takowych nietylko była w strzym aną, ale i zaniądbaną na zawsze. Latarnie 
nie paliły się dawniej na ulicach, niechże się i nadal nie palą etc. etc.o

Komisya przystała na podane jej warunki i przyrzekła ogólną amnestyę 
w zamian za złożenie broni, ale powstańcy przed rozejściem się wymagaii fir- 
manu sułtana i zaręczenia konsulów. Komisarze wrócili do miasta zażądali fir- 
manów z stolicy, a Grecy z bronią w ręku pozostali w górach.

Odwrót komisarzy do stolicy w yspy i wiadomość o koncesyach przyrze­
czonych Grekom, rzuciły żarem na wzruszoną oddawna ludność turecką. Roz­
puszczono trwożące wieści a między innemi, źe stosownie do zawartej umowy, 
Grek zabójca muzułmanina, wywieziony będzie potajemnie z wyspy i w ypu­
szczony na wolność. T łum y ludu obstąpiły pałac rządowy, domagając się 
sprawiedliwości i doraźnej egzekucyi.

Strwożeni komisarze zwołali radę z głównych urzędników miasta, i za­
prosili do niej odsuniętego choć tytularnego rządzcę Vely baszę, który nasta­
wa! na użycie siły i rozpądzenie tłumu. Bataliony i działa były pod ręką, 
ale od stworzenia świata w radach zwoływanych pod naciskiem groźnych w y­
padków, zdania nikczemne i bojaźliwe prawie zawsze większość znajdują.



A d m ira ł A c b m et, n aczelny  d o w ó d zca  lądow ej i m orskićj s i ły , w ła sn ą  osobą  
u d a ł  się do w ięzien ia , a z ro zp aez iiw ą  en erg ią  tc h ó rz a , w y c ią g n ą ł o zm iło ­
w an ie  p ro sząceg o  G re k a , i z am o rd o w a n eg o , w b ąak u  o p ra w c y , u s łu ż n ą  rę k ą  
jak ieg o ś  o fice ra , kaza ł w y rz u c ić  p rzed  w ro ta  rząd o w eg o  g m ach u . R o zb e ­
stw io n a  tłu szcza  p o ta rg a ła  w  szm aty  chrześc iańsk iego  t r u p a ,  w łó c z y ła  go  po 
b ru k u  i błocie ulicznem  p rz y  b lask u  łu c z y w a  i o k rzy k ach  dzik iego try u m fu .

K iedy  u rz ęd n icy  P o r ty ,  s tró ź e  p ra w  i bezp ieczeństw a publicznego , z j e -  
dnćj s tro n y  k o rz y li się  p rzed  P . C. a z  d ru g ie j tru p em  cbrześć ian ina  za ty k ali 
g a rd ła  m u zu łm an ó w , V ely  b aszascb co n ił się pod p aw ilon  W . B ry tan ii i z dom u 
A nglika o k ó ln y m  listem  p rzed  rząd em  i op in ią  publiczną  p ro te s to w a ł p rzeciw  
n ied o łśz tw u  k o m isarzó w  P o r ty .  C hrześcian ie  pow sta li p rzec iw  n iem u  za b u ­
do w an ie  d ro g i i o św ie tlan ie  ulic. R ep rezen tan c i rz ą d u  i fila ry  m izszczań stw a , 
po tęp ili go jed n og łośn ie  źe  op ieran iem  się woli lu d u ,  d rog ie  ich życie  na n iebez­
p ieczeń stw o  n a raża ł. B iad a  człow iekow i uczciw szem u od  re sz ty  u czc iw y ch  
lu d z i , uczciw em u i w ten czas k ied y  to w a rzy sz e  je g o  u z n a ją  za g o d z iw ą  rzecz 
k ap itu lacy ę  z w łasn em  sum ieniem . V ely  basza  dziś w  n iełasce  i p o zb aw io n y  
u rz ę d ó w , żali się  źe w ie lką  w s tę g ę  legii h o n o ro w e j, zak ręco n o  rau oko ło  szy i 
n a k sz ta łt p o s tro n k a , n a  k tó ry m  p. de la F o sse  konsu l w  K g n d y i w odzić go  so ­
bie zam ierzy ł. •

N a k o nsu la  W . B ry tan ii zes ła ł am b asad o r stam b u lsk i ś le d z tw o , k tó re  
u d o w o d n iło  n ies łu szn o ść  c zy n io n y ch  m u z a rz u tó w , ale p . O nlay b y ł  w in n y m , 
bo p o k aza ł się  siln ie jszym  w  K re c ie , n iż s ir  H e n ry k  B u iw e r w  Stambule, 
a gab in e t lo rd a  D e rb y  w  rad ach  E u ro p y .  D ziś p rzen ies io n y  je s t  do P a tra s  
z m n ie js z ą  pensyą, a zatem  ja k  to  je s t  p rz y ję te m  u  A n g lik ó w  z n iż szą  g o ­
d nością.

Z a  w p ły w e m  am b asad o ra  F r a u c y i ,  P o rta  u m y śln y m  hrm an em  p o tw ie r­
dz iła  p rzy rzeczen ia  k o m isarzy  i o gó lną  a m n e s ty ą  u n iew inn iła  m u zu łm an ó w  
i ch rześc ian . S p o k ó j p a n u je  n a  w y s p ie ,  ja k  cisza p rz e d  b u rz ą . P b iihellen i 
i konsu l g reck i o tw arc ie  a g itu ją  u m y s ły , n am aw ia ją  łu d n o ść  do żąd an ia  o so ­
b nego  księcia (tak  ja k  na w y sp ie  S am o s) i k ra jo w ćj cb rześciańsk iej a d m in istra - 
c y i ,  choć j  część  tak o w śj w y z n a je  Islam . M uzułm anom  p o zw ala ją  w róc ić  na 
ło n o  chrześc iańsk iego  kościoła. P a n  C. je s t  k an d y d atem  do  m itry , ja k o  n o w y  
T ez eu sz  pogrom ca M in o tau ra , im ie , nie w iem  słuszn ie  czy  n ies łu szn ie , u d z ie ­
lone V ely  basz. ,

A om isarz  A n g lii, ja k o  j e d y n y  ś ro d ek  do p rz y w ró ce n ia  p o rz ąd k u  i z ap o ­
bieżenia d a lszy m  n iep o k o jo m , p o d a ł o g ó ln e  ro zb ro jen ie  m ieszkańców  *yre tJ '  
P o r ta  u zn a ła  n ieo d zo w n ą  p o trze b ę  po d o b n eg o  k ro k u , ale p rz y  chęciach  d o ­
b ry c h  posiada ona i tę  w y so k o  p o lity czn ą  c n o tę ,  źe  gdzie się  je j  p rzesk o czy ć  
n ie u d a , pod łaz i. P r z y  k o n ieczn e j, ch o ćb y  i d o b rze  u k ry te j  stronn iczośc i 
w ła d z , ro zb ro jen ie  T u r k ó w  nie będzie  n ig d y  rzetelnem . G recy  to  w iedzą, 
b ro ń  u k r y ją  ła tw o  w  g ó ra c h , gdzie  je j  po licya  tu reck a  szukać  nie zechce, 
a  sąsiedn ia  G recya  w  danćj c h w ili, m o że  zarzu c ić  p o b ra ty m có w  karab inam i
i am u n icy ą . , . . .

Z tej m ałej w y s p y  a rch ip e lag u , p o w z iąść  m ożna w y o b ra ż e n ie  o te ra źn ie j­
szym  stan ie  i p rz y sz ło śc i T u rc y i .  W o jn a  w sch o d n ia  d o w io d ła  g łęb o k ieg o  
u p a d k u  o tom ańsk iego  plem ienia, n ied o łę z tw a  r z ą d u  i zepsucia  p an u jące j k a s ty , 
o b u d z iła  o d  czterech  w iek ó w  p o d b ite  lu d y . _ . . . .

P y ch a  ro d o w a  T u rk ó w , ż y w io n a  d o k try n am i k o ran u , ro d zące  się nadzieje  
ch rze śc ia n , m im ow olne c iążenie  m o carstw , k tó re  w b re w  lite rze  t r a k ta io w  za ­
w sze  i w szęd zie  w y s tę p o w a ć  b ę d ą ,  ja k o  re g u la to ro w ie  p o w ik łan y c h  s to su n ­
kó w  i pop su teg o  m echanizm u tu reck ieg o  p a ń s tw a , n icom ieszkają  w y w o y s v a c  
co raz  n o w e  tru d n o śc i i coraz  p rz y k rz e js z e  zajścia. P a ro w a  ż e g lu g a , ko .eje  
ż e la z n e , te leg ra fy , obecność F ra n k ó w , codzienne s to su n k i z E u ro p ą  b u d zą  
n o w e  ż y c ie  w  o d d a lo n y c h , d o tą d  p ra w ie  n iezn azy ch  zak ą tach  l u r c y i .  Aycie 
to  poczyna  g ra ć ;  ja k  ź ró d ła  n a  w io sn ę , a n ag ro m ad zo n e  w iekam i n a d u ż y ­
c ia , by  po top ione  śniegi i lo d y , now ćj ty lk o  s iły  ra z  u w o ln io n y m  w odom  o-
dadzći •

S p ra w a  lu d nośc i dz iś ju ż  w  T u rc y i  p o b itą  b y ć  nie m o że , z a trzy m a  się 
o n a , m oże i cofnie ch w ilo w o , ale p rz y sz ło ść  do nićj n a leży . Idzie ty lk o  o ro z ­
w iązan ie  p y tan ia  czy  d o ty ch czaso w i rz ąd z cy  zd o ła ją  ro zb u d zo n e  n a ro d o w o śc i 
w p rz ąd z  do  w o za  co w iezie a rk ę  O to m an ó w  1 w ś ró d  d z isie jszych  n iebezpie­
czeństw  i lokalnych  p rzep aśc i p rz ep ro w a d z ić  na now e boleje i do św ie tn ie jszej

^  ^ Dziś n a  s tra ż y  w y ra d z a ją c y c h  się m ło d y c h , lub  o d m ło d n io n y ch  ż y w io ­
łó w  s to ją  jeszcze sp rzy m ie rzo n e  p a ń s tw a ,  ja k  m asztalerze u  w ędzide ł w y r y ­
w a jący ch  się  ip im aków . W o źn ica  d la  oka ty ik o  trz y m a  lejęe w  zn u żo n y c h

r ę k a c h .^ d  ^ ę z a rn o g ó rg Z(j 3j e sję skończony  od dni kilku , g d y  jed n a k  do  dziś 
dn ia  podpisam i p e łnom ocn ików  s tw ie rd zo n y  nie z o s ta ł ,  do p rz y sz łe j poczty  
o b sze rn ie jszą  re lacy ę  o nim  od k ład am  te r ito ry u m  G ro h o w o  i p rz y s ta ń  m orska , 
p rz y łą cz o n o  do C za rn o g ó ry , d w ie  zdobycze  k tó re  im ie księcia D aniela, od D al- 
m ackiego K a tta ro  po B u łg a rsk ą  ro zn io są  T y rn o w ę .

O djazd , p. T h o u v en e l o b w ieszczan y  od kilku ty g o d n i, osta teczn ie  n a  p rz y ­
sz łą  ś ro d ę  nazn aczo n y  zosta ł. A m b asad o r F ran cy ! m oże b y ć  p ew n y m  ła sk a ­
w ego w  P a ry ż u  p rz y ję c ia , a z ap ew n e  i w ielkićj w s tęg i lęgu h o n o ro w e j. 1 me 
d z iw , tru d n o śc i w y w o ła n e  po b y tem  lo rd a  S tra tfo rd  de Redcliffe zos a y  z w y ­
ciężone w k w e s ty i K re ty . P o r ta  p o stąp iła  s to so w n ie  do zy czen  ł r a n c y i ,

sp ra w a  C z a rn ć jg ó ry  ro zw iązan a  tak  ja k  j ą  g a b in e t tu ile ry jsk i ro z w ią z a n ą  m ieć 
ż ą d a ł, a zm iany w  gabinecie tu reck im  ju ż  za tw ie rd z o n e  p rz ez  su łtan a , n a  silne 
p rzed staw ien ia  p. T h o u v en e l w s trz y m a n e  z o s ta ły . . ,

O d  czasu  m isy i jen e ra ła  S eb astian i n ig d y  w  S tam b u le  w p ły w  F ra n c y i  n ie  
b v ł tak  p rz e w a ż n y m , ja k  d z is ia j, a o k rzy czan a  p rz ew a g a  io rd a  S t r a t f o r d ,  an i 
w  po ło w ie  tak  uc iąż liw ą  dla P o r ty .   _

Wiadomości Mteracliie.
W a r s z a w a .  —  .P a m ię tn ik  R c lig ijn o m o ra ln y . n r . 1 2 , za  m iesiąc G ru d z , 

w y sze d ł z d ru k u  i z aw ie ra : M ojżesz p rzez  X . W . S e rw a to w sk ie g o ; o  T r a d y -  
ćyo n alizm ie , w y ją te k  z dz ie ła  X . M aret, o g o d n o śc i ro zu m u  ludzk iego  i p o trz e ­
bie o b jaw ien ia , p rzez  E l. Z iem ęcką. O p ro cesy ach  i litan iach  w  kościele k a to ­
lickim u ż y w a n y c h ,  p rzez X . Ja b c zy ń sk ie g o , kanonika g re m ja la eg o  m etrp p ó l. 
p oznańsk ie j. O rzeczach  o s ta te cz n y c h , p rz ez  E u g . M iłosza. K ro n ik a  kościelna 
i rozm aitości z W a rs z a w y , P e te rsb u rg a  i z ag ran icy . O zak o n ach  K a p u c y n ó w . 
K o re sp o n d e n cy a : o kościele n o w y m  w  C zern ichow ie . W iad o m o ści n a u k o w e  
i b ibliografia d u ch o w n a. O d redakey i.

—  P o n iew aż  n iezad ługo  opuści p ra sę  d ru k a rs k ą  to m  V I. .B ib lio tek i P o ­
pu larne j N auk  P rz y ro d z o n y c h * , p o d łu g  o ry g in a łu  niem ieckiego A . B e rn s te jn s , 
o b e jm u jący  n ad er c iekaw y p rz ed m io t, » 0  ro z w o ju  zw ierzęceg o  źy c ia« , i zn a ­
czeniu  i p o ż y tk u  tłu szc zu  w  o rgan izm ie lu d zk im , p rz y p o m in am y  w ięc  sz a n o ­
w n y m  c zy te ln ik o m , źe  cena po w y jśc iu  teg o  to m u , p o d w y ż sz o n ą  zostan ie  do  
kop. 6 0  za k ażd y  tom . K to b y  sobie ż y c z y ł  k o rz y s tać  z  cen y  d o ty ch czaso w ej 
kop . 5 0  za  tom , raczy  posp ieszy ć  z nab y ciem  pom ienionego dzie ła, ta k  w  k s ię ­
g a rn i w y d a w c y , ja k o  też  w e  w szy s tk ic h  k sięg arn iach  w  W a rsz a w ie  i n a  p ro*  
w incy i. ________

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu,
Z g ro m ad zen ie  dn ia  9 . G ru d n ia  1858 .

Z y to  (w ęcpel po 2 5  szefli) nie w ielki o b r o t ,  w  k ońcu  s ła b sz y , w y p o w ie -

J U b l  ą A. ^  J---- '

O k o w ita  (beczka po 9 6 0 0  § T ra lie sa )  d o sy ć  p o sz u k iw a n a ; na  m ie jscu  (bez 
beczki) 14 — 1 4 )  (z beczką) na  G ru d z ień  1 4 £  p ł . . na  S ty c ze ń  1 4 ) ) — 1 5  p ł . ,  
1 4 ) 4  p ień ., na S ty c ze ń  L u ty  1 5 )  l is t. ,  na L u ty  M arzec 1 5 r\  l is t., n a  M arzec  
15 t ^  pł. i p ien ., na K w iecień  M aj 1 6 — 16 XV  p ł . ,  1 6 )  list. ____________

Wiadomości
B e r l i n ,  9 . G ru d n ia .

Pszen ica  4 8 — 7 6  tal.
Z y to  4 7 — )  ta l ., na G rudzień  4 6 — ) — |  tai., n a  G ru d z ień  S ty c z e ń  4 6 — 4  

ta l., n a  S ty c ze ń  L u ty  4 6 ) — £  ta l .,  na  K w iecień  M aj 4 7 ) — £ — | — £  t a l . ,  na  
M aj C zerw iec  4 7 -f— 4 8  tal.

Jęczm ień  Wielki 3 3 — 4 2  tal.
O w ies na  w io sn ę  31  tal.
O lej rz ep io w y  1 4 |  ta l., na  G ru d z ień  i G ru d z ień  S ty c ze ń  1 4 ) f  ta l., n a  S t y ­

czeń L u ty  1 4 £  ta l ., na  L u ty  M arzec 1 4  ta l .,  n a  K w iecień  M aj 1 4 )  ta ! ., na 
M aj C zerw iec  1 9 £  tal,, na  C zerw iec  L ipiec 2 0 ) — )  tal.

O lej ln ian y  12  ta l . ,  a a  K w iecień  M aj 1 2 )  tal.
O kow ita  1 7 1— f  ta l . ,  na  G ru d z ień  i G ru d z ień  S ty czeń  1 7 ) — £  ta l., n a  S ty ­

czeń L u ty  1 8  ta l., na  L u ty  M arzec 1 8 )  ta l . ,  n a  M arzec K w iecień  1 9  ta l . ,  na  
K w iecień  M aj 1 9 ) — )  tal., na  M aj C zerw iec  1 9 f — £  ta l., n a  C zerw iec  L ip iee  
2 0 ) — £  tal.

S z c z e c i n ,  9 . G ru d n ia .
Pszen ica  5 8 — 6 5  tal., n a  G ru d z ień  6 0 £  ta l., n a  w iosnę  6 4  tal.
Z y to  4 2 £ — 4 3 )  ta l . ,  n a  G ru d z ień  4 3  ta l . ,  na w io sn ę  4 5 £  t a l ,  n a  M aj 

C zerw iec  4 5 £  t a l . , na C zerw iec L ipiec 4 6 )  tal.
Olej rz ep io w y  1 4 )  ta l., n a  K w iecień  M aj 1 4 )  tai.
O k o w ita  21  p ro c ., na  w io sn ę  1 9 )  p roc .

Przybyli d© Poznania 10. Grudnia.
B A Z A R : hr. Kwilecki z Oporowa, Skrzydlewski z Ocieszyna, Outtry z Paryża. 
H O T E L  R Z Y M S K I B U SC H A  : v. Treskow z Chodowa, "Walz z Góry, Ahlemana 

z Szamotuł, Mumm z Kolonii, W artenberg z Berlina, Heydorn z Osnabriick. 
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I M Y L IU S A : hr. Kwilecki z W róblewa, Kleinwacbter 

z Drezna, Janel z W rocławia, Schmidt z W rocławia, Berget z Kolonii, Giese iH ir-  
sekorn z Szczecina, Colbrun z Bielefeld, W itthan z Kettwig, Baunaek z Lipska, 
Kraft z Berlina.

H O T E L  D U  NORD: Becka z i’rzybina, Luttwitz z W rocławia, Jackel z W yrzysk, 
Święcicki z Granowa, Siedmiogrodzki z Nowejwsi.

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I: Sławek z Rosyi, Prądzyński z Wyganowa, 
Pach z Międzyrzecza, Gehrmann z Elbląga, Sehlimm z Krefeld.

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  Meyer z Czarnotul, Baranowski z Gniezna, 
Nobiling z Kolna, Kernbacb z Kicina, Pageman z W rocławia, Gartenschlager z Bo- 
ruszynka.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Jezierski z Murzynowa, Giemierski z Biechowa, Galów 
i Frank z Miasteczka, Hulewicz z Młodziejewa,

E IC H E N E R  B O R N : Fraustadter z Trzcianki.

Ś p . M a r y a n n a  z W o l n i e w i c z ó w  S i ­
k o r s k a  ro z s ta ła  się z  ty m  św iatem  dnia 9. 
G ru d n ia  w C h w a l ę c i n i e .  E x p o r ta c y a  o d ­
będzie się d n ia  12. b. m. z  C h w a l ę c i n a  do 
K o l n i c z e k  a  p o g rzeb  dn ia  n astępnego . O 
czćm donosi k re w n y m  i znajom ym  p o g rążo n a  
w  sm u tk u  p o zosta ła  F a m i l i a .

C h w a lęc in , dn ia  10. G rudn ia , 18 5 8 .

K sięgarn ia  N. Kamieńskiego i Spółki w P ozoa- 
iu  o trzy m a ła  i p o leca : 
ita u k a r, R z u t  oka u a  h is to ry ą  L ite w sk ą  i

P o lsk ą  od  naj p ie rw szy ch  p o czą tk ó w  do Tai. s gr.
ro k u  1 7 9 4 . Cęna 2 2 )

H u lew icz , R z u t  oka ua h is to ry ą  kościo ła . — 15 
S y ro k o m la , U łas. S ie lanka  b o jo w a  z b ło t

poleskich. C eoa .......................................    1 10
— S te lla  F o rn a r in a , (có rk a  p iekarza). U stęp

z życia  R afaela . C e n a ...........................  1 15
P o d a re k  ś lu b n y  czyli n ab o żeń stw o  dla osób 

do  s ta n u  m ałżeńsk iego  z ab ie ra jący ch  się. 1 15
S ło w n ik  P o ls k o -F ra n c u s k o -R o s y js k i.  3  t. 4  15

Dobrór książek dla dzieci i m łodzieży n a  g w i a z d ­
k ę  w  po lsk im , niem ieckim  i francusk im  ję z y k u ,  tu ­
dzież książk i do  n a b o że ń s tw a , jak ie  ty lk o  w y s z ły  
w  ję z y k u  p o lsk im , ta k  o p ra w n e  ja k o  tćź  n ieo p raw n e .

W ie -Z p ie rw szy m  S ty c zn ia  1 8 5 9  r .  w y c h o d z i 
d n iu  n o w e  w y d an ie

Ksigdza Piotra Skargi 
ŻY W O TY  ŚW IĘTYCH,

pom nożone  ż y w o tam i Ś w ię ty c h  P ań sk ich  aż  d o ty c h ­
czas k an o n izo w an y ch .

D zieło  to  będ zie  zaw ie ra ło  1 2  z e s z y tó w , z e sz y t 
p o  1 0  8 g r .  C ałe  dzieło  w y jd z ie  w  p rz ec ią g u  ro k u  
1 8 5 9 . P o  w y d a n iu  cena dzieła teg o  z 4  T a l. n a  5 £  
T al. p o d w y ż sz o n ą  zostan ie.

W  I P o i K I t B J M l l I  p rz y jm u je  p re n u m e ra tę  n a  
p o w y ż sz e  d z ie ło  Księgarnia N. Kamieńskiego i
Spółki w Bazarze.
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Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W Po­
znaniu w Bazarze przyjm uje zamówienia na

wszystkie Żurnale Francuzki®
i sprowadza takowe wprost pocztą.

Posiada także zapas mszałów, brewiarzy itd.

OBW IESZCZENIE.
Bufet w tutajszym teatrze miejskim wydzierża­

wiony będzie na rok od 1. Stycznia do końca G ru­
dnia 1859 najwięcćj ofiarującemu.

Termin licytacyjny wyznaczyliśmy na d z ie ń  13. 
G r u d n i a  r. b. przedpołudniem o godzinie l i t e j  
przed Panem Z e h e , Sekretarzem miasta, na ra tu ­
szu , na który wzywamy interesentów.

W arunki są w naszej Registraturze do przejrze­
nia. Poznań, dnia 16. Listopada 1858.

M a g is t r a t .

Aukcya gumowych trzewików.
W  poniedziałek dnia 13. Grudnia r. b. przed po­

łudniem od godziny 9ej sprzedawać będę w lokalu 
aukcyjnym przy Szerokiej ulicy Nr. 20. Butelskiej 10. 

znaczną pa rtyą  gumowycli 
trzewików dla m ęzczysn9 deem 
i dzieci, rozm aitej wielkością

a to przez publiczną licytacyą najwięcej dającemu 
za gotówkę.

MApschitz* KróL Komissarz aukcyjny.

M O E l § A  środek wzmacniający włosy,
jest jednym  z najdelikatniejszych toalety do codziennego użycia, zapobiega on w przeciągu trzech dni 
wychodzeniu włosów i tworzeniu się łupieża, zraiększa włosy, czyni je giętkiemi i przyczynia się 
de rośnięcia włosów w dziwny sposób.

Flaszeczka po 20 Sgr. Prawdziwy pochodzi z fabryki eterycznych olejków A. Mora- 
Sfg C & m p .  w K o l o n i i ,  Tranbgasse 49.

Jest do nabycia u Łnftwilia JaH& M©y0Fa w  Poznaniu.

Zakład ortopedyczny w Wrocławiu, K losterstr. I r .  54.
Zakład ortopedyczny już od pięciu łat w W rocław iu istniejący, leczy S&Ji s k r z y w i ę -  

nia kolumny pacierzow ej ,  Jako tez i odnóg i to za pomocą wszelkich środków 
dawniejszej i nowej ortopedyi; przytem zajmuje się także leczeniem innych chor&b ZUStÓ- 
sowaniu gym nastyki leczącej i elektryczności odpowiednich. Dalej chorzy 
wym agający operacyjnego leczenia ,  O ile miejsce dozwoli, mogą być tam przy j­
mowani. Leczeniem zajmuje się głównie podpisany, mieszkający w samym zakładzie, i stara się z naj­
większą troskliwością o uprzyjemnienie dla swych chorych, przy radzie dyrektora kliniki chirurgicznćj 
Pana Professora Dra. M iddeldorpfa . Prospektu zakładu można dostać za darmo u dy rygu ją­
cego. H s * .  K l o p S C l l ,  lekarz praktyczny i Dyrektor zakładu ortopedycznego-

Od 15. Grudnia r. b. sprzedaje Król. amt dóbr 
rządowych H e r r n s f t a d t  Z stada swego zna­
nego z zdrowia, wełniste 2 i 3 letnie barany po 
miernych czasowi odpowiednich cenach. Tamże 
są także na sprzedaż 200 sztuk młodych maciorek, 
które po strzyży t. j. na początku Czerwca odebra­
ne być mogą i w Lipcu kocić się będą.

Amt H e r r t l S t a d t ,  powiat G u h r a u ,  dnia 
10. Grudnia 1858. Bullrich.

Tanie podarunki na gwiazdkę:
M a g » o S i t a i n  łokieć po 3 do 5 Sgr.
Poił do Cheva-e po 4 do 7£ Sgr.
Łong Shawls po 1± do 8 Tal.
W ielkie chustki do okrycia się po 20 

Sgr. do 3 Tal. 
poleca skład płócien i towarów bławatnych
Maurycego Scherka, Szeroka ulica l .

l a  nadchodzące święta Bożego Narodzenia zniżyliśmy ceny znacznych ilości z wszelkich przed­
miotów naszego składu i polecamy takowe jako stósowne na prezenta, łaskawemu uwzględnieniu.

Zapewnienie z naszej strony, że to co się niepodoba po świętach wymienimy, jako i ceny od 
niejakiego czasu bezwarunkowo stałe, dają Szanownej Publiczności szczególniej Panom rękojmią rze-

teluej ustugi. Następcy M eyera Falka,
ulica Wilhelmowska Nr. 8.

Dobrowolna licytacja drzewa.
(Rzecz ta wagi godna.)

Szanownćj Publicznośai donoszę: iż dnia 28. t. 
m. t. j . :  we W torek sprzedawać będę w pomieszka­
niu mojem za natychmiastową zapłatę z wolnej ręki, 
lub na żądanie każdego czasu: blochy brzozowe i 
sw arty ; dzwona brzóstowe i brzozowe, spryeby, 
w ozy i bryczki gotowe do okucia, tudziez inne 
drzewo zupełnie suebe przydatne dla stelmachów, 
kołodziei i stolarzy, nadto narzędzia stelmachowskie;

Erzeszło sto kóp szkudeł ossowych i bilard w do- 
rym stanie.

C z e r n i e j e w o ,  dnia 9. Grudnia 1858.
B arbara  B ia łecka ,  wdowa.

W  S a m a s t r a c l i a  pod N a k ł e m  powiecie 
W y r z y s k i m  przedają się ISaŻailty w eenie 
po 1 Talarze 10 Sgr. za sztukę; w chęci kupna bę­
dący zgłosić się mogą listami frankowanymi do ni- 
żćj podpisanego Dominium.

Bominium Samostrzek

W  Dominium ISlezdrowte pod W r o n ­
k a m i  je st otwarte miejsce dla Ogrodnika nieżona­
tego od Igo Stycznia 1859. r. lub tćź Ogrodowczy- 
k a , który ukończył swe nauki. Nie chodzi tu o 
wielką znajomość botaniki, tylko biegłość chodowa- 
nia włoszczyzny. Potrzebujący zechce się osobiście 
przedstawić. M a t u s z e w s k i » dzierżawca.

Suchy Torf*
Zamówienia na suchy torf, tysiąc po 2 Tal. 

franko dostarczany do domu, przyjm uje
Gustaw B ielefeld 9 przy Rynku Nr. 87.

Przy placu Działowym pod Nr. 8.
jest do wynajęcia od Wielkićj nocy 1859. 
pierwsze piętro, zamieszkane obecnie przez 
Prezesa Sądu Ap. pana B i e l e f e l d  a, skła­
dające się z 7. pokojów, kuchni, sklepu i co 
do tego należy, z stajnią lub bez. Bliższa 
wiadomość na parterze tamże.

Lampy zwane Moderateur
i w s z y s t k i e  i n n e  r e p a r u j e  z całą dokładnością 

MM. MŁluyt Fryderykow ska ulica 33.

Szwedzkie smarowidło do bo­
tów od polowania

W  sobotę wiecaor są u mnie ryby  
pieczone i peklowana górnica z chrzanem 

poncz Mj .  Masłowski.

Knrs giełdy berlińskiej.

SI. Sagera w Szezeclnie.
Smarowidło to tłuste, robi każdą skórę 

miękką dającą się rozciągać, wody nie prze­
puszczającą i chroni ją  od łamania się, ta ­
kowe polecam w oryginalnych paczkach po 
5 Sgr. jako tćź podług wagi łó t po 9 Fen.

Adolf Asch i ulica Zamkowa 5.

H Cukiernie A. Szpingiera
III w Bazarze i naprzeciw zegara poczt, 
m  polecają czekoladę z fabryki d’Heureuse jako 

tej i własnej fabrykacyi i wanielową funt od 
SK 15 Sgr. do 1 Tal. 10 Sgr.; korzenną funt 
jH! od 12 Sgr. do 25 S g r; czekoladę tak zwaną 
| | |  zdrowia za funt po 15 Sgr. — Prócz tego 

polecają obiedwie cukiernie znaczny dobór 
zawsze świeżych ciast, karmelków, cukrów, 

U l  konfitur i prawdziwej h e r b a t y '  ® * e c -  
I I I  C O  po cenach nader umiarkowanych

Dnia 9 Grudnia 1858
Sto­
pa

pet.

Na pr. k u ra n t
papie­
rami.

gotowi­
zną.

Pożyczka rządow a dobrowolna . . . . — 100*
dito . . . . 100f —
dito z roku  1856. , . . 100* _
dito z roku 1853. . . . 4 95 —

Obligi d ługu sk a rb o w e g o ...................... 3* - 8 4 |
dito M archii E lektoralnej i N o w ej. 31 83 J —
dito miasta B e r l in a ............................. 100f —
dito dito ............................. — 824

L is ty  zastaw ne M archii E lek t, i Nowej 3£ — 8 4 ł
dito P ru s W schodnich . . . 3 | — 82
dito P o m o rsk ie ..................... — 84*
dito dito ...................... 44 — 93#
dito W . X . Poznańskiego . 4 — —
dito W . X . Pozn. (now e). 3 Ą — 88#
dito S z lą s k ie ......................... 3 ł — 8 4 f
dito P rus Zachodnich . . . 3* 821 _

B ilety rentow e P o z n a ń sk ie .................. 4 — 92
L o u is d o r y ............................................... . — — 109#
A keye kolei Żelazn. S tarogr. Poznańsk. 4 —- 86#

WIELKĄ WYSTAWĘ
Cukrów i marcepanów, swego wyrobu i zagrani­
cznych, po najumiarkowańszych cenach poleca 

Cukiernia i fabryka karmelków 
Antoniego Pfitznera w P o z n a n i u  

ulica W rocławska Nr. 14.
P . S. Sprzedającym z drugiej ręki odstępuje się 

r a b a t .

Cukiernie A. Szpingiera w Ba-
a r z e  i naprzeciw zegara pocztowego polecają 

znaczny zapzs rozmaitych win w najlepszych ga­
tunkach po cenach najumiarkowańszych.

CHY TARGOWE
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy ś r e d n ie j ................................
Pszenicy o rd y n a ry jn e j ......................
Ż yta  przedniego , s z e f e l ..................
Zyta lże jszego ........................................
Jęczm ienia dużego, s z e f e l ...............
Jęczm ienia m a łe g o .............................
O w sa , szefel . . - .............................
Grochu do go tow an ia , szefel . . ,
Grochu na p a s t w ę ............................
Rzep zim ow y .  .................................
Rzepik z im o w y ....................................
Rzep l a t o w y ........................................
Rzepik l a t o w y ....................................
T a ta rk i , szefel  .........................
Koniczyna c z e rw o n a ..........................
K oniczyna b ia ła ....................................
Z iem niaków , sz e fe l.............................
M a sła , g a r n ie c ................................’ .
S ia n a , c e n t n a r ....................................
S łom y, kopa po 100 fu n t. w. Ż. cl 
S p iry tu su  (beczkk l20kw .)80#  T ra l.

dnia 9. G rudnia .............................
dnia 10. » ...............

daia 10. G rudnia
1858 r.

t a l .

o d

s g r . J f n . t a l .

d o

s g r . l f“

2 20 3 _
2 5 _ 2 10
1 15 ___ 1 25 ___

1 25 ---- 1 26 6
1 23 ___ 1 24 ----

1 15 _ 1 25 —

1 10 _ 1 22 6
1 2 ---- 1 3 —

— — ----- — — —

— — ----- — — —

— — — — — _ _

— — — — —

— — — — — —
— — ___ —

1 12 6 1 15 —

— — — — — —
— ___ — __ —

___ 12 6 _ 14
2 10 2 20 —

— — — — — —

— — — — — —

14
14

— . 14
14

15
15


